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Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  15. (27.) Czerwca .

Zaczyna jąc  od  przysz łego L i p c a ,  p ierwias t ­
kowe  towarzystwo dyl iżansów zaprowadzi  r e ­
gularny bieg dyl iżansów między  R y g ą  i granicą 
Pruską,  po nowej  d rodze  przez Szawle i Tau-  
r og ien ie ;  pojazdy te będą  zostawały w związku 
S p ru sk i em i ,  tak,  i i  tym sposobem przy by wa-- 
Jący z  zagranicy p od ró żn i  będą  mogli  jechać 
w dyliżansie aż do  Moskwy,  nader  po m ie r n y m  
kosztem.

W  1829. r. G u be r n a t o r  cywilny  Ołoniecki ,  
objeżdżając swoję  p r owincyą ,  odkrył  w Ładej -  
Oo m-p o lu  szczątki dawnego  pałacu Piotra I . ,
1 podał  kupcowi Sofronow myśl  wznies ienia na  
tem miejscu o jego koszcie p o m n ik a  t emu W i e l ­
k iemu Monarsze .  Skutkiem tego pi ramida

s ur ow cu ,  n a  23 s tóp wysoka,  mająca na  
"de rzchu  wyz łacaną  k u lę ,  u t r zymującą  orła,  
^ s t a w i o n ą  została przez  tego kupca i s tanowi  
o*iś j e d n ę  z nowy ch  ozdób  miasta. 23.  zeszłe- 
S °  miesiąca mia ło  miejsce uroczyste  odkrycie 
tego  pomnika , w obecnośc i  najznakomi tszych 
Osób miasta Ładejnoje pole .  A rc h im a n d ry ta  
tameczny miał  m o w ę ,  po której G ub er n a t o r  
cywilny O ło n ec k i  i i n n e  znakomi te  osoby  we­

zw an e  zostały p rzez P .  Sof ronow n a  obiad.  
W i e c z o r e m  p iramida była oświecona.^

P o d łu g  wiadomośc i  p rywatnych z Tyfl is  27, 
Kwietnia wznowiły się tam pogłoski  o przygo-  
tdwującytn się w T r e b iz on d z i e  d o m u  i składach 
dla kompani i  handlowej  ang ie lskiej ,  której  o-  
czekują tego jeszcze roku.  Mówią  iż kompania  
zos tawać ma pod  opieką posels twa angielskiego 
w P e r s y i ,  i zamie rza obroty swoje połączyć 
z działaniami  handlu  angielsko indyjskiego,  aby 
przez  to ugrun tow ać  h and lo wą  po tęgę  An gl i i  
w najobszerniejszej  i najbogatszej  części A zy l .

Brześć Li tewski  2g. Maja.  —  25. przybył  tu 
z Wars za wy G łó w n o d o w o d zą c y  cz y n ną  a rmią  
Feldmarsza łek  Xią ź ę  Warszawsk i  i spo tykany 
był  przez znacznie jszych wojskowych i cywil­
nych u rzędn ików i nazaju trz  oglądał  warownie  
i okolice miasta ,  a tegoż dnia wyjechał  na p o ­
wrót  do  Warszawy.

G r e c y a.
Z N a u p l i i ,  dnia 22. Maja.  

Pa l ika rowie  w szczupłej  liczbie przyby li  do  
wskazanych im miejsc zg romadzen ia się. W e ­
zwani  p rzez  T u r k a  Tas i lbus i ,  który dawniej  
s łużył  w wojsku g reck im,  udal i  się za g ran icę  
i zwycza jem swoim nakładali  opłaty na m ie ­
szkańców prowincyi  Tessal i i .  W p i e r w e j  zaś 
bata l ionowe chorągwie swoje,  i zwierzęta,  któ-
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rych  do  p o d r ó ż y  p o t r z e b o w a l i ,  odd a l i  w y z n a ­
c z o n y m  K o m m i s s y o m ,  i s m u t n i  z e  ł z am i  
w oczach  odda la l i  s ię  z z i e m i ,  d la  k tór e j  o s w o ­
b o d z e n i a  n i e  s zczędz i l i  krwi  swoje j .  P r z y b y ­
wszy  do  Tessa l i i  d w o m a  odd z i a ł ami ,  z  k tó r yc h  
j e d e n  pod d o w ó d z t w e m  T as i l b u s i  w y n o s i ł  boo 
l u d z i ,  a d ru g i  d o w o d z o n y  p r z e z  L o n d o  L aso -  
p u l o ,  l i czył  1500 l u d z i ,  uczyni l i  z n a c z n e  p o ­
s t ępy.  O s t a tn i  oddz i a ł  wzi ął  s z t u rm em  z a m e k  
o b r o n n y  F a n a s i  w p r o w in cy i  A g r a p h a  , k t óry  
p o c z y t y w a n o  za n i edo by t y .  W o j n a  P o r t y  
7. Baszą  E g i p t u  ws t r zy ma ła  j ą  od  wys ł an i a  w o j ­
ska d o  Tes sa l i i .  W  tej chwi l i  3 ba t a l i ony  p i e ­
ch o t y  g r eck i e j ,  1 s z w ad ro n  u ł a n ó w  , o d d z i a ł  
a r t y l e ry i  z 4 d z i a ł a m i  i 300 ż o ł n i e r z y  wojska  
n i e r e g u l a r n e g o ,  c i ą gn ą  ku g r an i cy  t u r e ck i e j ;  
w p i e rw e j  zaś w ys i ano  o f i c e rów  in ż y n i e ró w ,  
ab y  p rzy  w ą w o z a c h  p o g r a n i c z n y c h  wzn ie śl i  
w a r o w n i e ;  re sz ta  woj ska  g r e ck i eg o  z a j m u j e  
s t an ow i sk a ,  i i  w k ró tk im czasie m o ż e  s ię p o ł ą ­
czyć  z w z m i a n k o w a n y m  o d d z i a ł e m .  G ra in y  
I n s p e k t o r  a r m i i , P u ł k o w n i k  S c h m a l z , d o w o ­
dz ić  b ęd z i e  tą w y p r a w ą ,  i g ł ó w n ą  kwa te r ę  swo- 
j ę  z a łoży  w K arp en i s s e ,

W  l o c h  y.
Z  T u r y n u ,  dn i a  22. C ze rwca .

S ąd  w o j e n n y  w C h a m b c r y  skaza ł  z n o w u  
w skut ek  w y ro ku ,  cl. 13, ui. b .  z a p a d ł e g o ,  n a ­
s t ę p u j ą c y c h  w o j s k o w y c h :  S i e r ż a n t a  A l e x a n ­
d ra  d e  G u b e r n a l i s ,  I g o  p u łk u  b r y g a d y  P ig ne -  
r o i ,  n a  ś m i e r ć  h a n i e b n ą ;  p o d o f i c e r a  C a r lo  
A g o s t i ,  t e g o ż  p u ł k u ,  n a  i o l e t n i e  p r z y k u c i e  
n a  g a l e r a c h ;  s i e r ż a n t ó w  M o r a s c a ,  P a u t a s s o  
i B e r r u t t i ,  I .  i 2go  p u ł ku  t e j ż e  b r y g a d y ,  n a  
j t r o cz n e  u w i ę z i e n i e  w k a j d a n a c h ,  a n a d f u -  
r y e r a  C a i r e ,  d r o g i e g o  p u ł k u  t e jż e  b ry g a d y ,  
n a  ka s sacyą .  W s z y s t k i e  te o s o b y  by ły  w s p i ­
sk u  o s t a t n i m  u w i k ł a n e  i m n i e j  w ięce j  w i n n e .  
W y r o k i  te s p e ł n i o n e  zos t a ły  dn i a  19. m .  b,  
w C b a m b e r y ,  T e n ż e  S ąd  u z n a ł  za n i e w i n ­
n y c h  po do f i ce r a  A l l e m a n o  i f u r y e r a  Gab ia t i ,  
—  Sąd  w o j e n n y  w A l e s s a n d r y i  skazał  a d w o ­
kata  V o c h i e r i  d n .  20. m .  b. jako  p o d ż e g a c z a  
ż o ł n i e r z y  i r o z s i e w a c z a  p i sm b u n t o w n i c z y c h  
n a  ś m i e r ć  h a n i e b n ą ,  k tóry  to wyrok  d n i a  32 . 
tn* b , t a m ż e  n a  n i m  w y k o n a n y  zos t a ł ,

S z w a j c a r  y a .
Z  Z u r i c h ,  d n i a  23. Cz e rw ca .

U k ła d y  d o ty cz ą ce  się sp r a w y  P o l a k ó w ,  są 
p o d o b n o  w is toc i e j es zcze  na  t y m  s a m y m  s to ­
p n i u .  F r a n c y a  w zb ran i a  s i ę  i ch  p r zy j ąć  napo-  
w r ó t ,  zaś  aby  z a w ią za ć  u g o d y  w z g l ę d e m  w y ­
s t a w i e n i a  im  o g ó l n e g o  p a s z p o r t u  d o  p o r t u  
j a k i e g o  m o r s k i e g o ,  z b y w a  d o ty c h c z a s  na  p o ­
t r z e b n y m  e t a c i e ,  k t ó r e g o  B a d a  B e rn e k a  m i a ­

s t u S e jm a  d o t ą d  n i e  n a d e s ł a ł a .  T y m c z a s e m  
W .  R a d a  w St.  G a l l e n  uc h w a l i ł a  d l a  P o l a k ó w  
w spa rc i e  2000 f r a n k ó w .

N i e m c y .
Z  F r a n k f u r t u  n .  M . ,  d.  30.  Czerwca.^
G az e t a  O b  e r - P  o s t  ■ A m  t s - Z e i  t u n g z a ­

mie śc i ł a  n a s t ę p u j ą c e  p i sm o  z W a r s z a w y  p o d  dn .  
19. m.  b . : „ W y c h o d ź c a  polski  pisał  d o  ż o n y
swoje j  tu mie szka j ące j  l i s t ,  p o d a j ą c y  n i e j a ko  
w y ja ś n i e n i e  w z g l ę d e m  p o s t ę p o w a n i a  P o l a k ó w  
u sz ly ch  d o  Szwajcary i ,  P o l k a ,  k tó r a  list t en  
o d e b r a ł a ,  po zw o l i ł a  n a m  n a s t ę pu j ą c y  wyją t ek  
z listu t ego  do  p u b l i c z n e j  p o d a ć  w i a d o m o ś c i :  
„ Z  P a r y ż a ,  d.  3. M a j a ,  —  —  W  c i ągu  m i e s i ą ­
ca M a r c a  czeka l i śmy  na  rozma i t e  n o w e  w y p a d ,  
k i ,  k tó r e  los  na sz  p o l e p s zy ć  mi a l v .  A l e  j uż  
w  mie s i ącu  S tyc zn iu  spo s t r z eg l i śm y  n a d z w y ­
cza jne  w z b u r z e n i e  w w ie l u  d e p o t a c h  z i o m k o w  
n as z y c h .  P r z e k o n a m  je s te s rny ,  że  e m i s s a r y u -  
sze  t u t e j s ze j  par t yi  ob a l a c zów ,  roda kó w n as z y c h  
zaś l ep iać  i p r z ec iw  ich własne j  korzyści  d o  n i e ­
p r z y j a z n y c h  k rok ów  p rz e c i w  r z ą d o w i  f r a n -  
c u z k i e m u  sk łon i ć  chcie l i .  W i e d z i e l i ś m y ,  ż e  
z a c h o d z i ł y  t a j ne  k o r e s p o n d e n e y e  m i ę d z y  d e p o -  
t a m i  i P a r y ż e m  , k tór e  wsze l ako  n i e  były  t a j e ­
m n i c ą  d la  M i n i s t e ry u m .  Skutk i  t e go  w z b u r z e ­
n i a  tein w ięk sze g o  na s  na ba w ia ły  k ł o p o t u ,  ile, 
że  s z a l o n e  za m ia ry  z p ew no śc i ą  p r a w ie  p r z e w i ­
dy w ać  m o g l i ś m y .  W s z e l k i e g o  więc  d o k ł a d a ­
l i śmy  s t a r a n i a ,  aby  z n a j o m yc h  n a m  k rzykaczy  
u spok o i ć .  N a  n ie szczę śc i e  u s i ł owan ia  te b y ły  
n a d a r e m n e .  U m y s ł y  p r z e w ro t n o ś c i ą  i d u c h e m  
n i e p o s k r o m i o n y m  pow s t an i a  r o z ż a r z o n e ,  k tó r e  
j uż  p r z ed  2 laty ty l e  klęsk na  o j c z y z n ę  n a s z ę  
sp r o w a d z i ł y ,  z aczę ły  p u b l i c zn i e  na  r ząd fran-  
cuzki  i u s t a wy  j ego  pows t awać .  S t a r a l i śmy  się,  
ku sz en i a  te b u n t o w n i c z e  p r z ez  ws t aw ien i e  s i ę  
u  M in i s t r ó w  u c z y n i ć  n i e s z k o d l i w e m u  W s z a k ­
że  ci na  n ic  p r zys t ać  n i e  chcie l i ,  d o p ó k i b y  t y ch  
s z a l e ń c ó w  n i e  o d d a l o n o  z F r a n c y i ,  d o  c z e g o  
m y  n a tu r a ln i e  w n a s z e m  p o ł o ż e n i u  p r z y cz y n i ć  
s i ę  n i e  chc i e l i ś my .  P łace ,  n a sz e  z m n i e j s z o n o  
o  p o ł o w ę .  N i b y  to p r z ez  to  o b u r z e n i ,  w’ w ie ­
czó r  p i e r w s ze go  św ię t a  W i e l k a n o c n e g o ,  z i o m ­
ko w ie  nas i  be z  w ied zy  r z ą d u  w l i czbie  500  do  
Szwa jca ry i  wyru szy l i .  P o n i e w a ż  j ednak  z r o z ­
ma i ty ch  d e p o t ó w  s i ę  byl i  p o ł ą c z y l i , w i ę c  r z e c z  
j a s n a ,  że  i s tni ała  m i ę d z y  n im i  u m o w a .  D o ­
m n i e m a n e  n i e u k o n t e n t o w a n i e  z  u s t aw  r z ąd u ,  
b y ł o  tylko p o z o r e m ,  a l bo  raczej  f a ł s zywe  d o ­
n i e s i e n i a  o  w y b u c h n ą ć  mającó j  r e w o l u c y i  
w N i e m c z e c h ,  by ły  p r a w dz iw ą  p r z y c z y n ą  t a ­
j e m n e g o  ujścia z t ego  k r a j u , k t ó r e m u  tyle  z a ­
w d z i ę cz am y .  Ki lka tys ięcy z n a s  t u  p o z o s t a ł o ; 
a l e  owi  za pa l e ń cy  n i e ty lko  s i ebi e ,  i n a s  na  wie l ­
k ie  na raz i l i  n ie s zczę śc i e  —  co w ię k s z a ,  z a ­
s z k o d z i l i  o n i  c a ł e j  s p r a w i e  P o l s k i e j ,
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B o  (eraz tu w sz ęd z i e  pu b l i c zn i e  m ó w i ą ,  ze  Po»  
łaoy są n i e r o z m y ś l n y m i  a w a n t u r n i k a m i , n i e -  
k o n t e n c i  z  n icz t  g o  , z aws ze  n i e s p o k o jn i ,  w s z ę ­
dzie  z a b u r z e n i e  wzn i ec a j ący .  T a k i m  s p o s o ­
b e m  s t raci l iśmy n a sz y ch  p r zy j ac ió ł  i o b r o ń c ó w  
• pozbawi l i śmy  się d o b re j  o p i n i i ,  z  k tór e j  d a ­
r t e j  s ię  c i e s zy l i śmy.  T e r a z  poczy  tują na s  za 
n *ewdzi ęczn ików , k tó rych  ż a d n e  d o b r o d z i e j ­
stwa z a d o w o l n i ć  n i e  z d o ł a j ą , a l b o ,  aby  p r o ­
ściej rzi  cz w y s ł o w ić ,  za  p u b l i c z ny ch  b u r z y ­
cieli spoko j nośc i .  Z a b r o n i o n o  n a i n , od da l i ć  
s ię z F r a n cy i .  N ie p o d o b n a  to t e ż ,  p o n i ew aż  
ża d en  kraj  Po l aka  ani  p r zy j ą ć ,  an i  p r z e j az d u  
po zw o l i ć  m u  n i e  chce .  W y  w ę d r o w a n i a  w ięc
n asz e  z F r a n c y i  us t ały  i o twar t a  n a m  tylko d r o ­
ga  do A l g i e r u .  O t o  są o w o ce  k a r y g o d n e g o  
obejśc ia  s ię t y ch  z p o m i ę d z y  z io m k ó w  naszy ch ,  
k tó r zy  chcąc  ws zęd z i e  m u r  g ło w ą  p r zeb i ć ,  je­
d y n i e  k rw aw e  z a b u r z e n i a  sobi e  polub i l i .  P o d ­
pu łk o w n ik  O b o r s k i  jest p r z y w o d z c ą  t y c h ,  k t ó ­
rzy do  Szwa jcary i  s i ę  udal i .  Z r oz pa c zą  p o ­
zn a l i  s i ę  t e r az  na  o s z u k a ń s t w i e , k tó r eg o  s ię 
Stali of iarą .  Szwajcarya z e zw o l i ł a  tylko n a  
2 in i es i ęczny  ich p o b y t  i zb y w a  im  p r z y t e m  n a  
Wszelkich p o t r z e b a c h .  G d z i e ż  p o t e m  zna j dą  
p r z y t u ł e k ,  k i edy  F r a n c y a ,  r ó w n i e  jak i n n e  
k r a j e  i ch  w y łą c z a ?  Z re sz i ą  j uż  p o p r z e d n i o  z a ­
b r o n i o n o  w p u sz c z a ć  d o  F ' rancyi  w y c h o d ź c ó w  
polskich.  O d d a l a j ą  i ch  od  g r an i c  be z w z g lę ­
dn i e .  P o  takich do świa d cz e n i a ch  zda je  s i ę ,  ź e  
d l a  na s  os t a tni  p ro m y k  nad z i e i  zn ik ł .  P o j e ­
d y n c z y  m o g ą  jes zcze z ro b i ć  s zczę ś c i e  , ale w i ę ­
ksza  część  z na s  m a r n i e  w y g i n i e ;  z  s k r u c h ą  
Wyznać  n a l e ż y ,  ż e ś m y  sami  s p r a w ca m i  n i e d o l i  
na sze j .  N ad ew szy s t ko  g o r zk o  u b o l e w a m y  n ad  
s t ratą  opini i  p u b l i c z n e j ,  bo  n i g d y ,  n aw e t  p o  
r e w o l u c y i  w r. 1 7 9 F ,  taż  o p i n i a  t ak i ego  n i e  
p on i o s ł a  u sz cz e rb ku . ”

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dn i a  27. C ze rw c a .

G az e ty  n a sz e  p r z e p e ł n i o n e  są d o n i e s i e n i a m i  
o  ś w i e t n e m  p r z y j ę c iu ,  jakie wa l e czn i  ż o łn i e r z e  
na s i ,  t e r az  z F r a n c y i  wraca j ący ,  w sz ęd z i e  z n a j ­
d u j ą .  O d z n a c z y ł o  s i ę  p r zy  tej  s p o s o b n o śc i  
p r ze d  i n n e m i  m i a s t a m i ,  m ia s t o  Del f t .

Z  R o t t e r d a m u ,  dn i a  25.  C ze rw ca .
( Z  G az. F ra n k f . )  D o n o s z ą  n a m  z w iary  g o ­

d n e g o  ź r ó d ł a ,  ż e  z n a c z n ą  p r z ed s i ę w z i ę t o  re- 
d u k c y ą  w  a rmi i  na sze j .  G ło s zą  o  13,000 l u ­
d z i a c h ,  k tó rych poczę śc i  j u ż  r o z p u s z c z o n o ,  
poczęśc i  j e s zcze  r o zp uś c i ć  maj ą .  W s z a k ż e  
2 n a jd u j e  s i ę  m i ę d z y  t y m i ,  k tó r yc h  oddal a j ą ,  
w ie lu  N i e m c ó w , ' k t ó r y m  j u ż  p r zed  9 m i e s i ę ca m i  
p o z w o l o n o  wys t ąp i ć  z s ł u żb y  ho l en de r s k i e j ,  
k t ó r z y  wsze lako  już  to d o b r o w o l n i e  zostal i ,  j u ż  
t o  z a t r z y m a n i  zostal i  w sku t ek  w ypa dk ów  wa­

żn y ch  t.j. za jęcia  Belgi i  p r z e z  wojsko f r a ncu sk i e ;  
B y ć  i n o ż e ,  ź e  w l i czb ie  t ych ,  ktoryir.  t e r az  dy- 
i n i ssyą d a j ą ,  d o ść  jes t  t ak i ch ,  k tór zy  da w n i e j  
s i ę  n a u k o m  p o ś w ię c a l i , a lbo  n a  i n n e i n  s t a n o ­
w i sk u  w y żs ze g o  wykszt a ł cen i a  k i edyś  za s łużyć  
s i ę  m og l i  o j czyźn i e  swoje j ,  k tór zy  wsze l ako  
w na d z i e i  a w a n s u  u na s  w s l u i b ę  ws tąpi l i ,  a te­
r az  s ię w nadz i e i  swo je j  widzą  być  z a w i e d z i o ­
n y m i  j u ż  to z p r z y c zy n y  p r z y w ró c e n i a  p o k o ju  
j u ż  to dla tej oko l i c zn o śc i ,  ż e  w c iągu t r z ec h  
lat wo jn y  w ie lu  r od ow i t y ch  H o l e n d r ó w  wo j sk o ­
wości  s i ę  p o ś w i ę c i ł o ,  k tó r ym  n a tu r a l n i e  p i e r ­
w sz eń s t w o  s i ę  daje  p r z ed  ob c ym i .  Zo s t a ć  m o ­
gą  ci o b c y ,  jeśl i  s i ę  im p o d o b a ,  ale co  s ię t y ­
czy  a w a n s u  , to n i e c h  sob i e  ż a d n ą  n ad z i e j ą  n i e  
po ch l eb i a j ą .  M ł o d z i  l eka r ze  wo jskowi  —  po -  
w iększe j  częśc i  n i e m ie c c y  a k a d e m i c y ,  k tó r zy  
przf  pad łs zy  w ex a m i n i e  w o j c zy ź n i e  a lbo z i n ­
n y c h  p r z y c z y n  o t r z y m a n i a  p osa dy  sp o d z i e w a ć  
s i ę  n i e  m o g l i  —  p rzy j ęc i  d a w n ie j  z p o w o d u  
b r a k u  d o k t o r ó w ,  u  na s  w s ł u żbę ,  s zuka j ą  teraz,  
p o n i e w a ż  ich  po  większe j  części  n i e  p o t r z e b u ­
j e m y ,  s ł uż by  na  flocie.  Z  p o m i ę d z y  i n n y c h  
w o j s k o w y c h ,  t e r az  d y m i s s y o n o w a n y c h  , z g ł o ­
s i ło  s i ę  w ie lu  z p r o ź b ą  o  mie j s ce  w osada ch ,  
wszakże n i c  n i e  u zy sk a j ą ,  k i edy  w y pr a wa  
w  tym  ce lu  ż ad n a  d o  ko lon i i  n a s z y c h  w kro t ce  
n i e  nas t ąp i .  —  R o z p ę t a n i e  na sze j  ż eg lug i  c za ­
rodz i e jsk i  i s to tnie  w y w a r ł o  w p ły w  i po  z agu -  
b n e m  u śp i e n iu  z i m o w e m  rze ś k i e  życi e  w i o s e n ­
n e  rozwi j a  s i ę  n a  wszys tk i ch  p l acach  h a n d l o ­
w y c h  H o l a n d y i .  W s z a k ż e  n i e  c h c e m y  t ego  
ta i ć ,  ź e  w Belgi i  toż s a m o  nas t ąpi ł o .

F r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  29. Cze rwca .

N a t i o n a l  um ie śc i ł  n a s t ę p u j ą c e  p i s m o  
z  L o n d y n u  p o d  d n i e m  20.  m .  b . : „ M a r s z a l e k
B o u r m o n t  m i a n o w a n y  zos t a ł  N a c z e l n y m  W o ­
d z e m  wojsk  D o m  Miguc-la;  p r zybyw szy  tu dn i a  
23. w i e c z o r e m ,  puśc i ł  się z a p e w n e  j uż  w to w a­
r zy s t w ie  K o m r n o d o r a  E l l i o t ,  m a j ą c e g o  ob j ąć  
g ł ó w n e  d o w ó d z t w o  n a d  f lotą  po r t ug a l sk ą  d o  
L i z b o n y .  O b a  G e n e r a ł o w i e  b io r ą  z sobą  z n a ­
cz n ą  l i c zbę  o f i c erów  od  a r t y l e ry i ,  i n ży n i e ry i  
i  m a r y n a rk i  i w i e lu  ma j tków.  P o  ich p r z y b y ­
c iu  d o  Po r tug a l i i  m a  być p r z y p u s z c z o n y  w a ln y  
at tak n a  P o r t o . ”  —  N a t i o n a l  d o ł ą cz a  do tej  
w ia d o m o ś c i :  „ Z  drug i e j  s t r on y  do no sz ą  n a m ,
źe  M a r s za ł ek  B o u r m o n t  w L i z b o n i e  z a s t an i e  
k o r p u s  w y c h o d ź c ó w  f r a n c u z k i c h , k tó rych d o ­
b ó r  po ł ąc zy ł  s i ę  w H i s z p a n i i  wkrót ce  po  r e w o -  
l ucy i  l i pcowe j  p o d  t y t u ł e m  „ l eg ion u  b i a ł eg o . ”  
W  skut ek  t ych  w ia d om oś c i  po d n ió s ł  się t r o ­
c h ę  s t an  pa p i e r ó w  pożyczk i  m i g u e l o w s k i e j ”  

O n e g d a j  p r z y b y ł  tu  G e n e r a ł  b y ł e g o  wo j ska  
p o l s k i e g o ,  B e m ;  s ł y c h a ć ,  ź e  mu z l e co no  kił-
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ka t y s i ę c y  ziom ków  swoich z a c i ą g n ą ć  do s ł u ­
ż b y  D o r n  P e d r a .

M e s s a g e r  d z i s i e j s z y  o p i e w a :  „ T w i e r d z ą ,
ź e  r z ą d  o d e b r a ł  d e p e s z e  z  M a d r y t u  p o d  d .  28,  
m .  b . ,  w e d l e  k t ó r y c h  K a r o l i ś c i  d n .  21 . w i e c z o ­
r e m  s i ę  ku si l i  w z n i e c i ć  p o w s t a n i e ,  k t ó r e  w s z e ­
l a k o  d l a  n i e d o s t a t k u  si l  i o d w a g i  b u r z y c i e l i  n a ­
t y c h m i a s t  u t l u m i o o o  S l y c h a c  , ź e  t e r a z  u s i ł o ­
w a ć  b ę d ą  p o d ż e g a ć  l u d  p o  p r o w i n c y a c h ;  w s z a k ­
ż e  i t e g o  d o t y c h c z a s  n i e  w i d a ć ;  G e n e r a l - K a p i -  
t a n o w i e  o d e b r a l i  s u r o w y  r o z k a z ,  a b y  w o j s k a  
s w o j e  m i e l i  w p o g o t o w i u  d o  z a p o b i e g a n i a  m o ­
ż l i w y m  r o z r u c h o m .

R o b ó t  o k o ł o  o b w a r o w a n i a  P a r y ż a  z a p r z e s t a ­
n o ;  m a j ą  s i ę  j e d n a k  w e d l e  p o g ł o s k i ,  d a l e j  o d ­
b y w a ć  p o  u r o c z y s t o ś c i  l i p c o w e j .  P r z y c z y n ą  
t ej  p r z e r w y  m a  b y ć  ta o k o l i c z n o ś ć ,  ź e  s i ę  t n a  
c z e j  p o d c z a s  p r z e g l ą d u  g w a r d y i  n a r o d o w e j  
b u n t u  o b a w i a j ą .

T e m p s  w c z o r a j s z y  z a w i e r a  l ist  z  C h a t n b e -  
r y  p o d  d ,  20. m  b . ,  w k t ó r y m  m i ę d z y  m n e r n i  
c z y t a m y :  „ P o ł o ż e n i e  n a s z e  c o r a z  s i ę  s t a je
o k r o p n i e j s z e n i .  D z i s i a j  z r a n a  o  g o d z i n i e  7.  
S t r a c o n o  s k a z a n e g o  n a  ś m i e r ć  h a n i e b n ą  p o d o ­
f i c e r a  d e  R u b e r n a t i s ; u m a r ł  z s t a ł o ś c i ą  p o d z i -  
w i e n i a  g o d n ą  i z a t r z y m a ł  m ę z t w o  d u s z y  p o d ­
c z a s  o k r o p n e g o  o b r z ą d k u  s p a l e n i a  u b i o r u  s w e ­
g o .  N i e  m i a ł  j e s z c z e  s p e ł n a  l a l  2 0 ;  o j c i e c  j e g o  
j e s t  P o d p u ł k o w n i k i e m  w w o j s k u ,  s t r y j  G l n y m  
S e k r e t a r z e m  w M i n i s t e r y u m  w o j n y .  P r z y a r e -  
s z t o w a n i a  1 ś c i n a n i a  w I ' u r y n i e ,  A l e s s a n d r y i  
i G e n u i ,  t r w a j ą  c i ą g l e .  U  n a s  p u b l i c z n e  r o z ­
r y w e k  m i e j s c a  w s z y s t k i e  s t o j ą  p u s t k a m i ;  ak to -  
r o w i e  c h c i e l i  w y j e c h a ć , p r z y m u s z o n o  i ch  j e ­
d n a k  d o  z o s t a n i a  i g r y w a j ą  t e r a z ,  a b y  n a s  r o ­
z e r w a ć ,  k o s z t e m  r z ą d u .

M e s s a g e r  d e s G h a m b r e s  g a n i  to o s t r o ,  
ź e  w o s t a t n i e m  p o s t a n o w i e n i u  K r o l e  wsk i eu ) ,  
m i a n u j ą c e m  4 t i o w y c b  P a r ó w ,  w y r a ż o n o ,  ź e  
t y c h  c z t e r e c h  P a n ó w  n a  g o d n o ś ć  p a r o s t w a  
w y n i e s i o n o ,  g d y ż  t a k i e  w y r a ż e n i e  t y l k o  
z a  c z a s ó w  r e s t a u r a c y i  b y ł o  w u ż y w a n i u .  
W t e n c z a s ,  g d y  i s t n i a ł a  M  n a r c h i a  n i e o k r e ­
ś l o n a ,  w y p a d a ł o  z a p e w n e  p o d o b n y c h  u ż y w a ć  
w y r a ż e ń ,  o d k ą d  z a ś  n a r ó d  j e s t  p a n u j ą c y m ,  
I z b a  D e p u t o w a n y c h  n i e l y l k o  .w i s t o c i e ,  l e c z  
t e ż  w o p i n i i  p u b l i c z n e j  w y ż e j  s t o i  o d  I z b y  
P a r ó w .  „ W  o g ó l n o ś c i ,  p o w i a d a  ta g a z e t a ,  
s ł o w o m  n i e  p r z y p i s u j e m y  w i e l k i e g o  z n a c z e ­
n i a  i n i e  w y t y k a l i b y ś m y  w i ę c  a n i  t e g o  s p o s o ­
b u  t ł u m a c z e n i a  s i ę ,  g d y b y ś m y  w n i m  r ó w n i e ,  
j a k  w e  w s z y s i k i e m  m e  u p a t r y w a l i  z a g u b n e g o  
i ś m i e s z n e g o  d ą ż e n i a ,  w s k r z e s i ć  c z a s y  r e s t a u ­
r a c y i . “  —  ( T y m i  n o w o  m i a n o w a n y m i  P a r a m i  
s ą  M a r s r a ł e k  G o b a u  i P P .  d e  S(.  C r i c c j ,  G a s -  
s a i g n o l e s  i R e i n a c h . )

J e d n a  g a z e t a  o p p o z y c y i  d o w i e d z i a ł a  s i ę

z p e w n y c h  u s t ,  ż e  p o s t a n o w i e n i e  K r ó l e w s k i e  
w z g l ę d e m  r o z w i ą z a n i a  I z b y  d n .  7.  W r z e ś n i a  
w y j d z i e ,  a w m i e s i ą c u  P a ź d z i e r n i k u  K o l e g i a  
w y b o r c z e  z o s t a n ą  z w o ł a n e ,

V i c o m t e  d e  C h a t e a u b r i a n d  s k i e r o w a ł  d o  
O p a t a  G u e r a n g e r ,  K a n o n i k a  w M o n s ,  p i s m o  
n a s t ę p u j ą c e ,  a b y  m u  o z n a j m i ć ,  ź e  p r z y s t ę ­
p u j e  j a k o  c z ł o n e k  h o n o r o w y  d o  n o w e g o  z a ­
k o n u  B e n e d y k t y n ó w  : „ M o ś c i  O p a c i e  ! O t r z y ­
m a w s z y  P a ń s k i e  c i e k a w e  p i s m o ,  p o s p i e s z a m  M u  
n a t y c h m i a s t  o d p o w i e d z i e ć ,  jak s z c z e r y  b i o r ę  
u d z i a ł  w p i ę k n e m  p r z e d s i ę w z i ę c i u  J e g o  i j ak  
M u  w d z i ę c z n y  j e s t e m  za  ł a s k a w ą  J e g o  d o  
i n n i e  o d e z w ę .  1 j a  , r ó w n i e  jak P a n ,  m y ś l ą -  
ł e r n  n i e g d y ś  o  w s k r z e s z e n i u  B e n e d y k t y n ó w ,  
ż y c z ą c  m o w c z a s ,  ż e b y  St .  D e n y s  b y ł o  s i e d l i ­
s k i e m  n o w e j  k o r i g r e g a c y i .  B ę d ą c  m ł o d s z y m ,  
l e p s z e  z a p e w n e  u ł o ż y s z  p l a n y ,  a p o n i e w a ż  
o b y d w a j  j e s t e ś m y  G h r z e ś c i a n a m i , b ą d ź m y  
w o c z e k i w a n i u  w i e c z n o ś c i ,  d o  k t ó r e j  s i ę  z b l i ­
ż a m y ,  n i e z m o r d o w a n i e  c z y n n i .  J a m  s i ę  k i e ­
d y ś  z o b a c z y m y  z  d a w n i e j s z y m i  B e n e d y k t y ­
n a m i ,  a to  m ę d r s z y m i  n a t e n c z a s ,  n i ż  b y l i  n a  
ś w i e c i e ;  b y l i  o n i  b o w i e m  r ó i e u i e  c n o t l i w i ,  
j ak  ś w i a t l i ,  i o b e j m u j ą  t e r a z  w z r o k i e m  d a l e k o  
6 ' ę g 3j ś c V,n p o c z ą t k i  r z e c z y  i s t a r o ż y t n o ś c i  
b u d o w l i  t e g o  ś w i a t a .  P o l i c z  m i ę  w i ę c  P a n ,  
p r o s z ę  o  t o ,  w p o c z e t  c z ł o n k ó w  h o n o r o w y c h  
k o n g r e g a e y i  B e n e d y k t y n ó w  w S o l ó m t s  i r a c z  
b y ć  p r z e k o n a n y m , iż  g o r ą c o  p r a g n ę ,  s t a ć  
m u  s i ę  w c z e m  p o ż y t e c z n y m .  —

I .  A .  d e  C b a t e a u b r i a n d . "

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  14 C z e r w c a .

W c z o r a j  o d p r a w i ł  K r o i  k a p i t u ł ę  o r d e r u  z ł o ­
t e g o  r u n a ,  n a  k t ó r e j  I n f a n c i  D o n  F r a n c i s c o  
d e  A s i s  ( s y n  I n f a n t a  D o n  F r a n c i s c o  d e  P a u ­
l a )  i D o n  S e b a s t i a n ,  o r a z  X i ą ź ę t a  S a n  F e r ­
n a n d o ,  V i l l a h e r r n o s a  i H i j a r ,  M a r g r a b i a  S a n -  
t a - C r u z  i G e n e r a ł  C a s t a n n o s ,  w y k o n a w s z y  
p r z e  p i s a n ą  s l a i u t a m i  p r z y s i ę g ę ,  o t r z y m a l i  
z  r ą k  M o n a r c h y  i n s i g n i a  t e g o  o r d e r u .

M i n i s t e r  w o j n y  w y d a ł  r o z k a z  d z i e n n y ,  
w k t ó r y m  o g ł a s z a ,  iż w o j s k o  w d z i e ń  w y k o ­
n a n i a  p i t* y s i ęg i  i o d p r a w i e n i a  p r z e g l ą d u ,  
o t r z y m a  n a d z w y c z a j n ą  gra ty  f i k a c y ą  p o  2 r e a i e  
i p ó ł  b u t e l k i  w i n a  n a  k a ż d e g o  ż o ł n i e r z a .

W ł a d z e  t u t e j s z e  d a j ą  Wi el ką  b a c z n o ś ć  n a  
c u d z o z i e m c ó w .  O d  t y g o d n i a  r e w i d o w a n o  
w i e l e  d o m ó w .  T r z e j  p o d r ó ż n i ,  k t ó r z y  p r z y • 
b y l i  z  F r a n c y i ,  i s ą  w p o d e j r z e n i u  o  p o r o z u ­
m i e n i e  s i ę  z b y ł y m  M i n i s t r e m  C a l o m a r d e ,  
z o s t a j ą  p o d  ś c i s ł y m  d o z o r e m .  W c z o r a j  w i e ­
c z o r e m  a r e s z t o w a n o  k o m m i s s a n t a  h a n d l o w e ­
g o  f r a n c u z k i i  g o ,  w c h w i l i ,  g d y  c h c i a ł  w y j e ­
c h a ć  d o  B a j o n u y  ; o t w o r z o n o  j e g o  k u f e r ,  i
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w starym pugi lares i e  z n a l e z i o n o  listy bez  p o d ­
pisu do  H r a b i e g o  d ’E sp an a  i Pana  Calomar-  
d e ; była w nich mo wa  o podroży  Infanta  
D o n  Carlos i s tronnikach j e g o ,  z eb ranych  
w p ó ł n o c n y c h  p r o w i n c y a c b , a m i a n o w i c i e  
w Kataloni i .  Rząd  wysiał  natychmiast  szta-  
f e tY dó G e n e r a l n y c h  Kapi tanów tyeh prowin-  
c yi z rozkazem użycia ś rodków zap ob ież en ia  
^'e spokojnośc i  pr zez  are sz towan ie  przy -  
" ódzcó  w.

D o n o s z ą  z  B i l b ao ,  iż t a m ec z ny  Magistrat  
oparł  s ię wejśc iu batal ionu w y s ła n e g o  z V i t -  
toria dla przyt łumienia  ja ko w ych  zajść m o g ą ­
cych  n i e sp ok ojno śc i .  Magis tral  o d w o łu j e  s ię  
do przy wi l e j ów  prow incy i  Biskai ,  dozwa lają  
cyc h  w z br on ie n ia  wejścia wojska z innej  pro ­
wincy i .  Ge n er a l ny  Kapi tan d on ió s ł  o tym  
Wypadku do Madrytu,  i prosi ł  o  rozkazy,  jak 
Sobie dalej  ma postąpić .

Z  d n i a  20  C z e r w c a .
W czo ra j  odb y ł  Król  przegląd wojska (25,000  

ż o ł n i t r z y ) ,  ro z s t a w io n eg o  od  bramy Alcala,  
aż do bramy T o l e d o  i s a m e g o  kanału;  rewia  
d op ie ro  o g o d z in i e  tjtej w ie c z o r e m  s i ę  sk oń ­
czyła.  U ro cz y s t y  obrządek z łożen ia  przys i ę­
gi najstarszej Infantce ,  córce  Króla Jmci ,  od-  
b y ł s i ę  dzisiaj z nadzwycza jną  okaza łością .  P u­
b l i c zność  okazy wała na jwiększe  u sz a n o w a n ie ;  
nie  s ł y sz an o  ani  j e d n e g o  s łowa,  któreby m o ­
g ło  być po cz y ta ne  za n i e przy jazne  In fantce ,  
a tak w ięc  d z i e ń ' t e n ,  którego s i ę  w w ie lu  
w zg lę d a ch  o b a w i a n o ,  p rze sze d ł  spokojn i e ;  
ma m y w ięc  s łuszną nadz i e j ę  , że  następujące  
r ó w n ie  bez  ż a dn eg o  zak łócen ia  up łyn ą .  O d  
godz.  5. zrana n i e z l i c zo n e  t łumy ludu za l e g a ­
ły u l i ce  s tol icy  i p r z y o z d o b i o n e ,  w idzami  
p r z e p e ł n i o n e  balkony przeds iawiały  prawdzi-  
wie czarodzi ejski  widok .  J e s z c z e  wspan ia l ­
szą s c e n ę  przedstawi  dzisiaj w ie c z o r e m  s t o ­
l ica,  kiedy rzęs i s t em świa t łem jaśni eć  będzi e;  
na Bitnym Prado wys ta wi on o  200 łuków try­
u m f a ln y c h ,  które przesz ło  500,000 l ampami  
o ś w i e c o n e  będ ą .  —  Stronn icy  Infanta  D o n  
Carlos  z n ow u  rozs iewają protes tacye.

Dz i s i e js za  Gaze ta  N adworna  zawiera d e ­
kret Król ewsk i ,  og ła s za j ąc y ,  że  na pamiątkę  
U r o c z y s t o ś c i  dnia dz i s i e j s z ego  dla wojska lą­
d o w e g o  i mors k i eg o  ma być f un d ow a ny  n o ­
wy or d er ,  k r z y ż  przy błęki tnej  ws tążce ,  na ­
zw any  po im ie n i u  najstarszej Infantki ,  córki  
N .  P an a ,  or derem Maryi  I zabel l i  L u d ow ik i .  
W  każdym batal ioni e p i echo ty  i pułku jazdy  
ma go  dostać 96 żo łn i erz y ,

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 17. Czerwca.

Dzisiaj  zaw inę ły  do T a g u  okręty angie l ski e  
„ D o n n e g a l “ o 84 * „Stag“  o  46 dz ia łach;  przy­

bycia „Kaledonii** o  120 d z i a ł a ch , sp od z i ew a­
m y  s i ę  co chwila.  Okręty te w z m o c n ić  mają 
posterunki  tutejsze eskadry angie l ski ej .  —  S ł y ­
c ha ć ,  że  armia pod Op o r t o  gorąco  pragnie  
obecnośc i  D o m  M ig u e l a ,  oraz ,  aby op eracye  
z e  strony f loty ją pos i łkowa ły .  Eskadra is to­
tni e też w e  wszystkie potrzeby ,  jest jak na jl e ­
piej zaopatrzona;  ale z o s a d y  rząd nie  konten t;  
przesz ło  20 o f i c e ró w ,  otrzymawszy  swój żołd,  
odda l i ło  sią w tych dniach po tajemnie ,  albo  
z  o ś w ia d c z e n i e m ,  że  zachorowal i .  Do br yc h  
majtków wielki niedostatek.  D o  V ia na  nade ­
sz ł o  w ie lu  o f i c erów dla armii lądowej  D o t n  
M i g u e l a ,  zawe rb owa ny ch  w L o n d y n i e  przez  
Lorda  Beresford,  Z  Por to  m am y  tu w iado­
mości  s ięgające aż do  d.  12. m.  b . ,  donoszące ,  
ż e  w tych dniach  w  skutek rady wojennej ,  
3 pułki p i ec h o t y ,  1 batal ion s t rze l ców,  2 bate-  
rye artyleryi i 6 0  u łanów pod g ł ó w n e m  d o ­
w ó d z t w em  H r .  V i l l af l or ,  d o  ktorego przyłą­
c z o n o  Ge n era łó w  Schwalbach i Bri to ,  na sta­
tki parowe w sa dz ono :  że  wyprawie tej wielkie  
przypi sywano  zn a c z e n ie ,  kiedy Markiz Pal-  
mella  i w ie lu urzędników Dorn Pedra  udział  
w niej miel i .  W  armii  Kons ty tućyon i s tów  pa­
n ow a ł  przy ode jśc iu tej wiadomośc i  ruch nad­
zwyczajny.  Ostatni  o n e g o  w ód z  nacze lny ,  
Marszałek So l i gnac ,  podał  s ię do dymissy i ,  p o ­
n i ewa ż  przeg ło sowany  został  w Radzi e  M i n i ­
strów przez  innyc h  doradzców D o m  Pedra.  
Flota  otrzymała w o so b ie  Kapitana Nap ier ,  o d  
marynarki brytańskiej ,  prz y b y ł eg o  do Portu ­
galii razem z Markizem Pal ine l l a ,  n o w e g o  
d o w ó d z c ę ,  kiedy Ad mi ra ł  Sartorius ,  zatrzy­
mując  tytuł Major  ge n e ra l ,  czyl i  G ł ó w n o d o ­
w od zą ce g o  flotą,  nibyto dla nadw ąt lo ne go  
zdrowia , na dwa mies iące  d o  F r a n c y i , do  w ód  
s i ę  udaje.  M ów ią ,  ż e  sam Admira ł  Kapitana  
Na pie r ,  d aw n eg o  przyjaciela sweg o ,  na zas t ę­
pcę  podał .  D o  Porto  przyby ł  Chefe  de Divi -  
sao z eskadry D o m  Miguela ,  który stronn ikom  
D o m  Pedra  ważne  o  s tosunkach tutejszych  
u czyn i ł  donie s i en ia .  Oddzia ł em u ł a n ó w ,  
uczes tn iczących  w wy mien ione j  wyprawie,  ko- 
m en d e i u je  Kapitan Griffiths W  c h w i l i ,  kie­
dy statek angi t l ski  przytvożący te wiadomości ,  
z Oporto w y p ły w a ł ,  s iało 100 rozmai tych  
okrętów z amunicyą  i żywn ośc ią  przed zasy ­
p em  rzeki Due ro ,

A n g l i a .
Z L o n t l y o u ,  dnia  25.  Czerwca.

Gazeta S u n  d o n o s i ,  że Król  przez Arcybi--  
skupa Kantuaryjskiego ostrą wydał  naganę  do  
B iskupów,  mianowici e  owych 6 albo 7 ,  którzy  
g łosowal i  za wnioski em Xię c ia  W e l l in g t on a  
w z g l ę d em  Portugal i i ,  wyrzucając tym prałatom 
nieos t rożność  wmieszan ia  s i ę  w sprawy świato-



we i zwracając ich u w ag ę  na  n ie b ez p ie c ze ń ­
s two ,  na które takim sposobem posady swoje 
w Par l amenc ie  narażają.  G l o b e  wyraża w tej 
m ie r z e :  R o z u m i e m y ,  źe zdrowy,  praktyczny
r o z u m  Króla dał  mu  u c z u ć ,  jak wszystkim in­
n y m  światłym l u d z io m ,  źe j a w n e ,  n iep rzy ja ­
cielskie wys tąpien ie  b i skupów przy sprawach 
portugal skich,  ni edotyczących  się wcale in t e r e ­
sów kośc io ła ,  ze s t rony prałatów było n iep rzy­
zwoi te  i większego dowodz i  ducha  stronnicze* 
g o ,  aniżel i  s ię  to z g o d n o ś c i ą  d u c h o w n e go  
zgadza .

W ie c zo r em  dn.  22. zaszły w Gravese nd  g r o ­
ź n e  rozruchy.  Z n i e ch ęc en i  z p rzyczyny  przy­
jęcia bilu w P ar l a m en c i e  , dotyczącego się ta­
m e c z n y c h  adwoka tów , spiknęl i  s ię maj tkowie
1 zniszczyli  wielką część bu lw ark ów ,  n im woj­
sko pospieszyć m o g ł o ,  aby t e m u  zab urzen iu  
za pob ie dz .

Dzi s i aj  p rzybył  tu go n ie c ,  który z Konstan­
tynopo la  dn.  i .  m.  b. wyjechał  i wedle gazety 
G l o b e  tę p rzywióz ł  wiadom ość ,  źe wojsko 
rossyjskie cale,  jeden tylko pułk wyjąwszy,  juź 
wsteczne uczyn i ło  po ru szen ia ,  o r a z ,  że eska­
dra rossyjska się wybierała do  odwrotu.  S u ł ­
tan dn.  2, m, b. chciał być p rzy tomny  na obie-  
dzie poźegnawczym na pokładzie okręiu A d m i ­
rała  rossyjskiego.  —  —  P rz ec iw ni e ,  b rzmią  
w iad om ośc i ,  które wedle K u r y e r a okrę tem 
„ B e l v id e ra “  z Malty tu nadesz ły ,  bardzo n i e ­
p o m y ś l n ie ;  n i e p or oz u m ie n ie  między Rossya-  
na m i  i F ra ncu za mi  do  tego miało dojść s topnia,  
źe  się cochwila j awne go  starcia o b u d w o c h  
eskadr  obawiają.

Z  d n i a  26. C z e r w c a .
Z  wykaz u  pa r l amen tow ego  wynika,  źe p o d ­

czas trwałości  embar go  holenderskiego  zabrano  
9 okrętów w P l y m o u t h ,  8 w Rochester ,
2 w Y a r m o u t h ,  12 w P or t s m o u th ,  1 w S o u t ­
h a m p t o n ,  2 w Cowe s ,  4 w D ó w e r ,  1 w A r u n ­
del ,  i w Cardiff,  3 w P en sa nz e ,  3 w F a l m o u t h ,  
I  w W e y m o u t h ,  8 w Rarnsgate ,  I w N e w h a -  
w e n ,  i w H a r w i c h ,  3 w H a l l ,  I w Berwick,  
a  w N ew ca s t l e , 2 w L iv e r p o o l , 2 w H o l y h a e d  
i  1 w L e i ' h ; więc ogó łem 65- Ładu nk i  tych 
okrętów składały się po  większej  części zcu kr u ,  
kawy,  i n d y c h t u ,  skór  i owoców.

Z  d n i a  28- C z e r w c a .
O  sprawach por tugalskich gazety G l o b e  

i T i m e s ,  zawierają nas tępujące  wiado mo śc i :  
„Sta tek parowy „A fr i ca n ”  odp łynąwszy dn.  17. 
m.  b. z L i z b o n y ,  a d. 21. z P or to ,  onegda j  za ­
winął  do Fa lm ou th .  F lo ta  D o m  Pedra , z ł o ­
żon a  z okrętu d w up o k ła d ne go  „ D o m  P e d r o “ , 
z  2 f r eg a t , 2 korwet  i I b rygu wojennego ,
z 5 statkami parowemi  i 2 mnie jszemi  brygami,  
wyszła  dn.  21, m.  b. z O p o r t o  p o d  żagle ,  gdy

tymczasem znam ien i t a  siła zbrojna w ob ron ie  
miasta na  miejscu została.  N a  pokładach sta.  
Ików parowych  było 3,500 wojska l ądowego.  
N ie p o m y ś ln e  wiatry za tr zymały  p rzez kilka d n i  
e skadrę w porcie.  Ok rę t  angielski „ L e v e r e t “  
odp łyn ą ł  także z P o r t o ,  aby uważać na p or u ­
szenia  floty Pedrystów.  G en e ra ł  Sol ignac 
wsiadł  był  na  okręt  „ A f r i c a n "  w zamia rze po­
wrócen ia  do A n g l i i ,  o t r zymał  jednak na D u -  
e rze tak m oc n ą  k on tu z y ą  od  kuli  bateryjnej  
M igue l i s tów,  iż był  zn iew olon y  wrócić do 
Por to .  Dok ąd  eskadra D o m  Pedr a  s ię j ruśc i ł a ,  
n i e  było w ia d o m e m ;  ro z u m i a n o  wsze lako,  że  
mia ła  pop łynąć  do A v e i r o ,  (30 mil na połu-  
dn ie  od P o r t o ) ,  gdzie sobie  tuszyła ,  źe zna j ­
dzie po m o c  ze s t rony Guery lasów , którzy t am 
p o d o b n o  na  korzyść D o n n y  Maryi  powstali .  
G ł ó w n e  dowó dz tw o  nad  wojskiem lądowem 
ma  Xią ź ę  Ter ce i ra  ( H r .  Vil laf lor) ;  t owarzyszy 
m u  Xiąźę Fayal  ( P a lm e l l a ) ;  flotą dowo dz i  Ka­
pi tan N a p i e r ,  kiedy A d m i r a ł  Sar torius  sam się 
z u r zę d u  złożył.  P o d X c i e t n  T erc e i ra  k o m e n ­
deru je  G ene ra ł  Br i to ,  ma też udział  w wyp ra ­
wie G en e ra ł  brygady Schwalbach .  W  razie,  
gdyby  się wy lądowanie  u d a ł o ,  ma  być na ty ch­
miast  us t anowiona Re g en c ya  w im ien iu  K ró lo ­
w e j ;  z łożona z Xięc ia  F a y a l ,  jako Prezesa,  
i z Xięcia Terce i ra  i Kapi t ana N a p ie r ,  jako 
radzcó w.“

Xiąźę  R e u ss  L o b e n s t e i n - E b e r s d o r f ,  k r ew n y  
Xiężne j  K e n t ,  zwi ed z i ł  w zeszły p o n i e d z i a ­
łek S c h e r n e s s ,  i na okr ęc ie  „ O c e a u “ , ma ją­
cym  b a n d e r ę  A d m i r a ł a  B e r e s f o r d ,  zos tał  
przyję ty z zwyklemi  h o n o r a m i .  A d m i r a ł  da ł  
śn ia dan ie  dla wsporon ione go  Xięc ia .  N a z a ­
ju t rz  po p ł yn ą ł  Xiąźę  wspóln ie  z A d m i r a ł e m  
do  C h a th a m ,  i zn a jd o w ał  się przy sp usz cze ­
n iu  z warsztatu okrętu  „W at e r l oo . *1 P od cza s  
o b ia du  s p e łn io n o  toasty za zd r o w ie  Króla  i  
boha t e ra  p o d  W a te r l o o .

w w w w w w w w

Rozmaite wiadomości.
W  N a n c y ,  w e F r a n c y i ,  w kościele bon se- 

cours,  gdzie  g rób Króla filozofa Leszczyńskie ­
g o ,  zna jdu je  się kielich przez Ge ne ra ł a  Sokol- 
nickiego kościołowi t e m u  da rowany .

W  ogrodz ie  za mkowym w Kamieńcu  P o d o l ­
sk i m ,  zna jdu je  się b p a ,  pod  której c i en iem 
3,216 osób ukryć się może.  —  P o d o b n e  d rze­
wo  o lb rzymie zna jduje się w mieście S tanchio,  
o jczyźnie Hy p po k ra t a  i Ap e l ł e sa ,  na wyspie 
tegoż nazwiska.  Jest to kolosalna p in ia ,  oc ie­
nia jąca cały plac targowicy;  pień jej ma 14 ło- 
kci  w obw odz ie ,  a gałęz ie  je j ,  w l iczbie 47,
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Po d pa r t e  są s ł u p a m i  m a r m u r o w e m i ,  dla  p r z e ­
s z k o d z e n i a ,  a że by  s i ę  n i e  z ł am a ł y .  L i ś c i e  są 
łokc iowej  d ługośc i  i s z e rokośc i .  P o d  ich cie 
niern zna jdu j e  s ię kawiarn i a  i f o n t a n n a  wytry* 
pkująca.  T u r c y  w tern mie js cu  używa ją  ch ło d u  
1 L z n i .  ( R o z m .  Lw. )

P o c ie s z a ją c ą  n o w i n ę  d o n o s z ą  z M o n a c h i u m ,  
ze  znany  a u lo r  n i em ieck i  S ap h i r ,  o k tó r e go  
P rz yjściu d o  z d ro w ia  z w ą t p i o n o  , z u p e ł n i e  j u ż  
Wyzdrowiał .  ( R o z m .  L w . )

F r y d e r y k  W ie l k i  w i n i e n  by ł  r a z  oc a l e n i e  
^ycia  sw o je g o  j ę zy k ow i  po l s k i e m u .  W  p e ­
wn e j  b i twie  p rzy  ko ńc u  r.  1779. ,  w uta r czce  
* j a z dą ,  ki lku u ł a n ó w  aus t ryacki ch  ud e r zy ł o  
n a  t ego K r ó l a ,  g d y  pu łk  ich był  j u ż  w o d w r o ­
cie.  Byl i by g o  n i e z a w o d n i e  p ikami  zakluTi,  
g d y b y  był  paź  K ró l a ,  doąt r zegł s zy  n i e b e z p i e ­
cz e ńs tw o  P a n a  s w o j e g o ,  n i e  p r z y b y ł  m u  na  
p o m o c .  W  p o ł o ż e n i u  k ry t y c z n e m  n i e  t raci  
p r z y t o m n o ś c i ,  a u m i e j ą c ,  jak na  szczęści e ,  
J^zyk p o l s k i , p r z e m a w i a  do u ł a n ó w  tym j ę z y ­
k i em : , , P o  co  u l icha zapędz i l i ś c i e  s i ę  tak d a ­
l eko , wracajc i e  do  wasz yc h  s ze r eg ó w  ! “  S ł o ­
wa t e ,  w y m ó w i o n e  g r o ź n i e  , s p r awi ły  p o ż ą d a ­
my sk u t ek ;  u ł a n i ,  n i e  zna jąc  m u n d u r u  paz iów  
p r u s k i c h ,  s ądz i l i ,  źe  to of i cer  aus t ryack i  od  
s z t abu  g e n e r a l n e g o , zwróci l i  kon i e  i od j echa l i  
za  p u łk i e m .  ( Z  dz i eń .  H e b e . )

S p ra w ied l iw ość  w  A n g l i i  j es t  t r o c h ę  za d r o ­
ga .  N i e d a w n o  u k r a d z i o n o  p e w n e m u  w L o n ­
d yn i e  s i edm jaj ,  o c o ,  gdy  p o zw a ł  z łodzi e ja ,  
sarnę koszta  p r a w n e  w y n o s i ł y  s i e dm  fun t .  szt .  
(70  złr .  m .  k.)

P a n  F e o d o r ó w  od by ł  z e sz ł e g o  lata na rozkaz  
Cesa r za  Rossyi  p o d r ó ż  p r z e z  p o ł u d n i o w o -  
w s c h o d n i e  c zęśc i  Sybery i  i n a  c e l ' t en  d os t a ł  o d  
r z ą d u  2.2,000 rub l i .  A l e  w aż n i e j s z yc h  j es zcze  
o w o c ó w  dla  n a u k  sp o dz i e w a j ą  s i ę  po  p r z e z n a ­
cz o ne j  n a  lat trzy p o d r ó ż y  ro ssy jski ego Radz cy  
S t a n u  Fas s ,  Sek re t a r za  akadem i i  pe t e r sbu rsk i e j ,  
k tó ry  w s c h o d n i ą  S y b e r y ą  m a  s i ę  u d a ć  aż d o  
P e k i n u ,

U  an ty kw arz a  H .  S u s s m a n n a w  P o z n a n i t ^  
( w  Wron ieck ie j  ulicy pod  N r e m  298-) dostać 
m o ż n a :

Bibl ia  R ad z i w i ł ł o w sk a .  r. 2563.* k o m p l e t n y  
i p i ęk ny  e x em pl .  fol ,  40 T a l .  —  Ż y w o t y  Św ię ­
t y c h ,  P io t r a  Ska rg i ,  fol. ( b e z  t y tu łu )  8 T a l . —  
X .  P i o t r a  Skargi  r o c z n e  dz ie j e  kośc i e lne .  Kra-  
kw  1 6 0 3 .  fol .  5 T a l .  —  P sa ł t e r z  D a w i d ó w ,  
P rz ez  J a k u b a  VVuyka.  K ra ko w  1594.  ą t o  a T a l .  
—  P e t r i  Col le t ,  I n s tL tu t iones  t h eo lo g i c ae  2 t o m .  
■*784 . ą t o  5 T a l .  —  P i s m o  św ię t e  n o w e g o  t e s t a ­
m e n t u  w s tu  b ib l i j nych  ob razach  wy s t a w io n e .

F r e i b u r g ,  w o p ra w ie  o z d o b n e j .  8 vo  6 T a l .  —  
L i s t y  i p i e n i ę d zy  p r z ys e ł an i e  p ro sz ę  d o  m n i e  
f r ankować .  ______ ___________________________

Z A P O Z E W  E  D  T  K T A  L N Y .
N a  wn iosek  l u sk usa  wzywa ją  s i ę  n a s t ę p n i  

z  po w ia tu  In o w r o c ł a w s k i e g o  w roku  1830.  w y ­
szli k a n to n i ś c i :

1 )  M a r c i n  L e w a n d o w s k i  z B ł awatów,   ̂
q) M a r c i n  K o b e ln i c k i  al ias Kobyl iń sk i  z  B ą ­

kow a ,
3)  W o j c i e c h  p łm ia n .o w sk i  z Bąkowa ,
4)  M a r c in  W i a t r o w s k i  z B ra n n a ,
5) F r y d e r y k  L e w i n  z Bri ihlsdorff ,
6)  S tan is ł aw Kempsk i  z C h e łm ie c ,
7)  S z y m o n  P luc i en i cza k  z C h r u s t o w a ,
8)  J e r z y  H i r s c h  z C ieś l i na .
9)  Ka rol  G ło w a c z  z C i e ch rza ,

l o )  J ó z e f  K rzy m ia no w s k i  z D o m b r o w k i ,
U )  K a z im ie r z  Pa s t u r c za k  z D z i e w y ,
12) W a l e n t y  K o n o p k a  z G n i e w k o w a ,
13) T o m a s z  l ł r u k i e w a  z G o c a n o w a ,
14)  Stani sł aw No wick i  z Inow rac ł a wi a ,
15) Ka z im ie r z  L e w a n d o w s k i  z K i j ewa ,
I b )  S z y m o n  S t a r z ews k i  al ias Sz czy g i e ł  z  K i ­

j e w a ,
17) B a r ł o m ie j  N a w r a  z K lepa r ,
18)  A n t o n i  K u ja w a  z Kośc ie l ca ,
19)  K a z i m i e r z  W a lc z a k  z Kona r ,
20) F r y d e r y k  S t en ze l  z  K o l a n k o w a ,
21)  S eb as t ya n  N o w a k  al ias  N o w a c z y k  z K r u ­

szwicy,
22)  M ic ha ł  Sum iń sk i  z L a j e w n i k ó w ,
23) J a k ó b  K l inowsk i  z L ipi a ,
24)  J a k ó b  Zmysz l i n sk i  Z L ip i a ,
25)  Bl az iusz  Stef ański  a l ias  O l s ze w sk i  z  L o -  

jewa,
26)  Piot r  K aź m ie rc za k  z L o n k o c in a ,
27)  B ł a z y u s z  f có rn y  z  M o d l i b o r z y c ,
28) A n d r z e j  Gr ze l ak  z w ie lk i ego  M u r z y n n a ,
29)  I z y d o r S o b i e l a  wski z  w ie lk i e go  M u r z y n n a ,
30 )  F i l i p  T o m c z a k  z  f o lwarku  M u r z y ń s k i e g o ,
31)  K ry s t ya n  P e t e r  z R o j e w e r  N eu d o r f f ,
32 )  Mi ko ł a j  L e w a n d o w s k i  z  N o z y c z y n a ,
33)  F r an c i s ze k  Pacho l sk i  z  O l sz ew ic ,
34)  J a n  K o t o n i a k  z Pa p roc i a ,
35)  W a w r z y n  Kupski  z  P s e r k o w a ,
36)  J ó z e f  R u d k o w s k i  z  P iask,
37 )  A d a i n  Brud zyn sk i  z P i eck a ,
38)  P io t r  M a n k i e w i c z  z P i ecka ,
39) Ka rol  W a l e n t o w i e z  z P ion kow a ,
40)  J ó z e f  W o z n i a k  z  Po ld n ow ic ,
41 )  F r a n c i s z e k  W a y t y l a  z P r z y by s ł a w ia ,
4 2 )  M ic ha ł  P i l a c h o w s k i  z R z e c z y n k u ,
43 ) A n d r z e j  Swia t l ak  z R z e z y n k u ,
44 )  T o m a s z  T r u d z i n s k i  z Rz eg o tk ó w ,
43 )  M ic h a ł  C ze rw iń sk i  z  R z ad k w i n a ,
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46) T o m a s z  Pacanowsk i z Rzadkwina ,
47) Mikołaj  P rzespolewsk i  z Siet l l imowa,
48) Maciej  Majewski z Sierakowa,
49) A n d r z e y  Gralczak z Sierakowa,
50) Hie r on im us  Lewandowsk i  z Sierakowa,
51)  Michał  Królak z Skalmierowic,
52) T e o d o r  Sulczewski z S łabencina ,
53) Szczepan Piaskowski z Sobiesi ernia ,
54)  Ja kó b  Dullak z Trzask ,  ^
55) W a le n ty  Trz eb u c ho w sk i  z T u p a d ł ,
56) W o j c i e c h  W o ź n ia k  z Węgie rca ,
57) A u g u s t  Przybuszewski  z Bąkowa,
58) A n to n i  L e w in  z Briihlsdorff,
59) S z y m o n  Szachu ła  z D z i e w y ,
60) Micha ł  Wi lczak  z Golejewa,
61) Michał  Fisel  alias Królak z Inowrac lawia ,
62) Ja kób  Majewski z Iriowracławia,
63)  -Mikołaj We so ł ow sk i  z In owrac law ia ,
64) J a n  So tn mer  z Łąc zy na ,
65 ) W a w r z y n  Krolkowski z Lipia ,
66) Wojc iech  Lewandowski  z Lojewa ,
67) F ryde ryk  Falinski  z Morkowa ,
68) Wo jc ie ch  Mietl icki  z Młynó w,
69) Kaz imie rz  Lewa ndo wsk i  z  wielkiego Mu-  

rzynna ,
70) Ja n  Drewiczak z Oporow ka ,
71) Franciszek Grzelak z  Rzeszyna,
72) Kaz imie rz  Grzegorek  z Sierakowa,
73)  Marcin Kuźmiński  z Szymborza ,
74;  W a le n ty  Kot la rz  z Szymborza ,
75) Wojciech Niszewski  z Woj c in a ,

ażeby  n iebawnie  do  Państw pruskich po w ró ­
c i l i ,  w te rmin ie  n a  d z i e ń  4- W r z e ś n i a  
r.  b. o godzinie  iotej p r z e d p o ł u d n i e m  w lokalu 
n as zy m  są d ow ym  przed D e p u t o w a n y m  Ur,  
M e y e r  Re fe re n da ry us z em  Sądu  naszego wy­
z n a c z o n y m  s tanęl i ,  i wzg lędem wyjścia swoje ­
g o  zdali t łómaczenie,  gdyż w razie p rzec iwnym 
spodziewać się ma ją ,  iż wszelki niestawającego 
mają tek  teraźniejszy tak jako też i wszystkie 
n a ń  spaść mogące sukcessye zos taną skonfisko­
w ane .

Bydgoszcz d, 30. Kwietnia 1833*
K r 6 1. P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W l T . S Z L / 9 J b i N i E .
W  roku 1807. został  blisko rzeki W a r ty  pod  

S taryrn-Zatumiem worek z p ieniędzmi  r óżn eg o  
ga tu nk u  znaleziony  , któ rego właściciel n iewia ­
do m y jest ;  prze to  tegoż wzywamy aby się 
w p rzec iągu  8miu tyg odn i ,  a najpóźniej  do  

d n i a  19.  W r z e ś n i a  r. b. 
pod  ut rat ą prawa swego  m e ld o w a ł ,  gdyż  w r a ­
zie p rzec iwnym p ieniądze rzeczo ne  znalazcy 
p rzysądzone być mają.

M ię d *y ch ó d ,  dnia 22. Czerwca 1833- 
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  publ icznej  sprzedaży inwen tarza  żyjącego 

i ruchomośc i  do  pozostałości  po Ja n i e  i F r a n ­
ciszce ma łżonk ac h  D o ma ń sk ich  na leżących,  
składających się z 7 kon i ,  24 w o ł ó w ,  15 krów,  
20sz tuk bydła młodoc iannego ,  597 sztuk owiec,  
sp rzę tów gospodarczych i rozmai tych meb lów 
i in ny c h  rzeczy wyznaczyl iśmy t e rmin  na  

d z i e ń  16.  L i p c a  r. b. 
i nas t ępnych  zrana o godzin ie  8 fnej  we d w or z e  
w Wi eszkowie  pod K r z yw in ie m ,  n a  który o- 
cho tę  kupna  ma jących za go tow ą  zap ła tę  ni- 
n i e j szem wzywamy.

Ko śc ian ,  dnia 6. L ipca  1833-
K r ó l e w s k o  -  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

Plac  na Rybakach  pod  N re m  104. po ł o żo ny ,  
m a m y  zamia r  natychmiast  sprzedać.

O  warunkach  m o ż na  się dowiedz ieć  n a  S.  
Marc inie  pod Nr.  180.

P o z n a ń ,  dnia 4. L ipca  1833-
S u k c e s s o r o w i e  konduk to ra  b u d o ­

wniczego  S c h o 1 z.

W y c ią g  z B e r l iń s k ie g o  k u rsu  p a p ie r ó w  
i p i e n ię d z y .

Dnia 6 • Lipca  i  8 3 3 . Pap iera­
mi

G otow i­
zną

Obligi długu państw a
po
97

po
96*

O bligi bankowe az do w łącznie 
lit. H ..................................

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne . • • • • • 98* 98

Listy zastawne W , Xięstwa 
P oznańsk iego . ♦ • * 101* —.

W schodnio-Pruskie • • . — 99)
Sdask ie  • • • • • • • — 1064

C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e .
D nia 4. Lipca  1833

L ą d e m :  T al. śgr. en. T al. śgr. fen.
Pszenica . . 1 25 — i 1 15 —
Zyto . . .  i 12 — i  7 —
Jęczmień wielki l 2 — i — —
Jęczmień mały — — _ —: — —
Owies . . .  i 1 11 — 27 6
Groch .  . . — — — — — —

W o d ę :  T al. śgr- fen . T al. śgr. fen.
Pszenica (biała) 2 10 — 1 2 — —
Zyto . . .  i 16 3 - i  J3 9
Jęczmień wielki — — — — — —
Ję cz m ie ń  mały — — — —- — —
Owies . . .  I 2 6 I — 6
Groch . . .  I 15 — —  — —
Kopa s ło m y  . 7 *5 — 5 10 —
Cetnar siana . 1 5 —  20 —-


